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Szanowni Państwo,
Nie jestem użytkownikiem ogródków działkowych, ale mając swój ogród wiem, jak ważny dla każdej osoby/rodziny jest taki ogródek. Żadne pieniądze nie są w stanie zrekompensować miłości i nakładu pracy włożonych w jego pielęgnację. W sytuacji, kiedy nasze państwo boryka się z problemami finansowymi, "zaskarżenie" ustawy o ogródkach działkowych miałoby umożliwić pozyskanie dodatkowych funduszy kosztem ludzi często starszych, którzy nie mają sił na walkę z molochem urzędniczym i podejmowania długiej i kosztownej walki z aparatem biurokratycznym. W aktywach więc mamy dodatkowe pieniądze dla gmin (jeżeli oczywiście tereny te uda się korzystnie sprzedać). A co czeka nas po stronie pasywów? Czy tylko bezsilne poczucie krzywdy nielicznych osób? - Chyba nie. Należy też dodać podważenie zaufania wielu wyborców - "zaskarżana" ustawa wszak swoje lata już ma... , i
niekorzystne zmiany w powierzchni terenów zielonych wielu miast. Działki często stanowią liczący się fragment terenów zielonych miasta, ze względu na obecność licznych drzew, nie do zastąpienia skwerkami i tym podobną pseudozieloną małą architekturą.
W moim odczuciu szkody te znacznie przewyższają potencjalne zyski. W
związku z tym zwracam się z prośbą o odrzucenie wniosku o zaskarżenie
ustawy o ROD z 2005 roku.
Z poważaniem
Joanna Łanuszewska
Gliwice
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